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Tajemnicze skarby z czasów rzezi Pragii S* 


| NR. 196 


œ~ leżą zakopane w parku Praskim. 


Nocna wyprawa pó kufer ukryty przez starego kozaka. 


Wa „Express Poranny" dó 


nos 


Zaledwie przycichła w Warszawię 
wieść o tajemniczych skarbach, którę 
ukryte być miały na cmentarzu prawo 
sławnym na Woli — a już powstała got 
wa wersja, tym razćm o skarbach za* 
kopanych na terenie parku Praskiego, 
a pochodzących jeszcze z czasów pamię; 
tnej rzezj Pragi. 


' Pogłoska o tych skarbach powstała 
w maleńskiej restauracyjce Karola War 


dzyńskiego przy ul. Džikiej 48. 

W! restauracyjce tej zbierają się 
zwykle mieszkańcy osławionego „Cyr“ 
ku“ przy ul. Dzikiej Nr. 62, A wiadomo, 
że w Cyrku mieszka spora garść rosjan, 
nawet arystokratów i dawmych car: 
skich oficerów. "i 

Przed kilkoma dniami b, esauł puľku 
kozaków orenburskich Włodzimierz Ta 
tarenko, popijając w knajpce, p. War” 
dzyńskiego wielką szklanką od herbaty 
i zagryzając „po kozacku* szczyptą sa" 
li — opowiadał swemu przyjacielowi, 
iż w dziejach pułku „krzy a, ała się 
z pokolenia na pokolenie wersja, iż w 
parku Praskim niemal nad samym 
brzebieg Wisły, mniejwięcej nawprost 
ul. Mostowej, jakiś stary kozak uczest” 
nik rzezi Pragi, zakopał wielki kuier, w 
którym znajdowały się szczerozłote na* 
czynia kościelne, biżuterja skradziona 
z majątku jednegoz. najbogatszych ro* 
dów arystokratycznych, tysiąc duka- 
tów itd. itd, 

Stary kozak umierając, miał podo- 
bno przekazać tajemnicę trębaczowi 
pulku, który znów umierając, przebity 
kindżałem w awanturze pijackiej, opo” 
wiedział o skarbie dowódcy pułku. | 

Wychyłlając ostatnią szklankę wód- 
ki z drugiej butelki, esauł Tatarenko 
rozpłakał się i żałił się w glos, iż nie 
może znałeźć człowieka, któryby ak- 
cię poszukiwania skarbów chciał sfl- 
nuansować. 

Opowiadanie esama usłyszał sié- 
dzący przy sąsiednim stoliku ogrodnik 
z Wołomina, Franciszek I tlodżańnowski. 

Nie namyślając się wiele podszedł 
dó Tatarenki i powiedział: 

=— Ja gotów jestem wraż z 
przystąpić do poszukiwań. 

Umówiono się na noc wczorajszą, 

ybiła pierwsza po północy, gdy 
przed parkiem * Praskim zatrzymał się 
wóz resorowy, taki jakich używają © 
grodnicy podmiejscyv Dwaj mężczyźni, 
siedzący na wozie wzięli na ramiona ry 
ora e] 


Polka przepłynie 
z Gdyni na Hel. 


Z Torunia donoszą: „| 

Dziś znana sportsmienka toruńska p. 
Gertruda Skowrońska zamierza prze” 
płynąć t. zw. Małe Morze z Gdyni na 
Hel. P. Skowrońska od kilku dni znaj- 
duje się w tym celu w Gdyni, gdzie od- 
bywa treningi, O ile zdoła ona zamiar 
swój zrealizować, będzie ona pierwszą, 
która przepłyine Małe Morze na prze” 
strzeni 22 kilometrów, 

P. Skowrońska w r. ub. przepłynęła 
Wisłę z Torunia do Bydgoszczy, t. j. 
42 kim. w ciągu 6 godz. 30 min,‘ gdzie 
na odbywających się wówczas regat 
tach, przedstawiona została p. Prszy” 
dentowi Rzplitej. 


panem 


bs t 


dle, świdry, kilofy i młoty i przesadziw” 
szy parkan parku, zginęli w mroku alei. 
Prowadził esauł Tatarenko. Za nim po* 
dążał Modzanowski, 

Okazało się jednak, że na terenie 
wskazanym przez kozaka mieści się © 
gród zoologiczny. 

Stary lew obudzony krokami noc- 
nych gości ryknął przeraźliwie. 

eszcie Tatarenko rzekł; 
To tu, z całą pewnością, 


Szczęknęły rydle... 

Na nieszczęście wałem nad Wisłą, 
przechodził patrol policyjny. 

Jeden z posterunkowych zauważył 
kopiących. Obu poszukiwaczy skarbu 
wzięto do aresztu. Modzanowskiego po 
przesłuchaniu zwolniono. Tatarenko sie 
dzi, ponieważ nie był nigdzie zameldo” 
wany. 

A skarby czekają na nowych śmia- 
łych poszukiwaczy. 


m M MM M M M 10022: 


anime na wpiwych stenowidkach państwowych 


zostały ogłoszone w „Monitorze“. 


„Monitor Polski” zamieszcza co na- 


Pi Preaydeni 


ta- 
nowieniem z dnia 9-go cha 


jego czasu, t, j. natychmiast po rekon- 


cji gabinetu. 


r Na miejsce woj. Gołuchowskiego wej- 
mianował na |dzie do sejmu szef wydziału prasowego 


czelnika wydziału w V stopniu służbo-|B. B. kpt. Alired Birkenmajer, b. nacz. 
wym w M. S$, Wewn, Jerzego Paciorkow- |redaktor „Polski Zbrojnej”, 


skiego dyrektorem RZA w IV 
stopniu służbowym w. M. S. Wewn., po- 
sła na sejm Wojciecha Gołuchowskiego 
wojewodą lwowskim w IV stopniu służ- 


bowym i p. ©. szefa gabinetu prezesa ra- 
dy dniełrów Hania Józetskiego woje- 
wodą im w stopniu służbo- 


"Yo nominacjach tych donosiliśmy już 


- Mjr, Aleksander Rutkowski, b. szef 


»rydziału bezpieczeństwa woj. lwowskie- 
go, ostatnio szef tegoż wydziału w woj. 


poznańskiem, ma być mianowany nączel- 


nikiem iału społeczno-polittycznego 
w M, S. Wewn. 
P. o, komisarza rządowego we Lwo- 


wie, p. Strzelecki, powraca na swoje sta- 


mowisko dò centrali, 


Rozpaczliwy krok zazdrosnego męża. 


Rzucił się z mostu Poniatowskiego.—Na łozu szpital- 


nem walczy 
Z Warszawy donoszą: 
Sa już późna noc. 
iadukt mostu ks. Poniatowskiego o- 
pustosz ił, 

Nagle z wiaduktu ul. Czerwo- 
nego Krzyża runął ciężko na bruk jakiś 
mężczyzną... 

Łoskot padającego na ulicę ciała i głu- 
che jęki — zaalarmowały nielicznych już 


a tej e przechodniów. 

s lita policjanta, Zawiadomiono 
pogotowić. Lekarz stwierdził pęknięcie 
czaszki i wstrząs mózgu; po opatrunku 
przewłóżł desperata w stanie beznadziej- 
mym do szpitala Dz. Jezus. 

Ustalono nazwisko samobójcy, Był to 
34-letni Mieczysław Blicharski, ślusarz, 
zamieszkały przy ul. Smolnej nr. 7. 

Blicharski sześć lat temu ożenił się. 
Niedługo jednak trwało po 
tjhe pożycie młodego małżeństwa. 


ze Śmiercią. 


czułe słówka i komplementy i chętnie 
przebywa w towarzystwie różnych męż- 


czyzn. ry 
Zaczął robić żonie wymówki i prosił | zosta 


ją o zaprzestanie ciągłych flirtów. 


Nowy premier 
Jugosławii. 


Gen. Hadżicz ofrzymał od króla Aleksan« 
dra misję utworzenia nowego bezpartyj- 
nego gabinetu Jugosławii. 

Gen. Hadżicz był w poprzednim gabine- 
cie ministrem spraw wojskowych. 
USEU SZ ZE PIEZDZE W PEZET ZTOZZZZA 


Komuniti - członkani 


organizacji przeciwso= 
wieckiej w Baku. 


Moskwa, 15 Epoa. 
GPU. Szerbajdżańskie w Baku ogło- 
silo komunikat o wykryciu rzekomej or 
ganizacji przeciwsowieckiej, do której na 
leżeli członkowie partji komunistyczn 
prezesi sowietów wiejskich i komisyj 
mych, Organizacja ta trudniła się rzelso" 
mo przekazywaniem byłym właścicielom 
szybów naftowych w Baku pieniędzy, pos 
chodzących ze skarbu sowieckiego, a 
przeznaczonych na za ludności rol 
niczej w okolicach Ba 
Z 500 tysięcy rubli, przeznaczonych 
na ten cel przez sowiecki trust naftowy 
„Azneft“, człankowie organizacji przeka- 
ząć mieli zagramicę byłym właścicielom 
przemysłu nałtowego w Rosji 150 tysię 
rubli. Wszystkich członków organiza: 
aresztowano i osadzono w więzieniu. Sta 


ną oni wkrótce przed sądem 80 


20 lat przykuty 
łańcuchem 


do ścian piwnicy. 
Z Kowna donoszą: 

W powiecie telszewskim wykryte bars 
barzyńską zbrodnię. Pewien włościanin, 
nazwiskiem Jan Sragowski, nabyt maāją~ 
tek Wilje od niejakiego Łukosjusza, któ- 

rzedaniu majątku, wyjechał, ale 
ił swego brata umysłowo chorego 
na opiece nabywcy majątku. Nabywca, 


po 


Ustawiczny niepokój Blicharskiego | Sragowski, zakuł chorego w kajdany i 


podniecała również i ta okoliczność, że 
żona jego całe dnie spędzała poza 
mem, dzierżawi bowiem budkę ze słody- 
czami i wodą sodową. 

Niesnaski małżeńskie bywały coraz 
częstsze, 

W ostatnich czasach kłótnie przybra- 
ły juź rozmiary niesłychanych awantur. 

Od trzech dni Biicharski zaczął być 
tylko gościem w domu, 

Na noc przeważnie nie wracał, Przy- 
chodził dopiero nad ranem, ' 

Dziś na noc Blicharski również nie 


e i harmo- wrócił. 


Żony to specjalnie nie zaniepokoiło. 


i zauważył, że jego żona Sta, Wstała rano i poszła do swojej budki. 


nisława bynajmniej nie jest obojętna na 


a 


Blicharski walczy że śmiercią. 


Krwawy mord i rabunek 10,000 zł. 


pod Mińskiem 


Z Warszawy donoszą: 


Mazowieckim. 
skąd Chościcki miał udać się koleją do 


Na terenie wsi Szymonów pod Miń- |Białej Podlaskiej po zakup towaru, a Wój 
skiem Mazowieckim wieśniacy znaleźli wjcik powrócić końmi do domu, Posiadali 


zbożi okrwawione trupy dwóch męż- 
czyzn. - 

O strasznem odkryciu zawiadomiono 
ipolicję, która, wdrożywszy dochodzenie, 
ustaliła, iż ofiarami mordu padli handla- 


(tze nierogacizną: Wincenty Choiński i | runku. 


Stanisław Wójcik, 


oni przy sobie 10.000 złotych, które padły 
łupem bandytów. 

Zbóje po dokonaniu mordu ukryli 
zwłoki ofiar w życie, a sami odjechali fur 


przykuł do Ściany w piwnicy swego do- 


do- |mu. Tam chory, w zupełnej ciemności, 


odżywiany zaledwie chlebem i wodą 
przebył 20 lat. Zbrodnię esta przy! 
padkowo, Męczennika wydobyto z ciem. 
nicy Nie, posiadał on na sobie wcale o- 
dzieży, Obrósł całkowicie włosem. - 

Sąd, który rozpatrywał sprawę, ska- 
zał zbrodniarza z braku dowodów winy 
zaledwie na 2 tygodnie aresztu oraz 500 
litów grzywny. 


W Gruzii wykryto 
szereg nadużyć wśród 
miejskich i powiatowych 


Moskwa, 15 lipca. 
Tyfliskie pismo sowieckie „Zaria Wos 
toka" podaje, iż specjalna komisja kontro 
lująca, wyłoniona przez władzę gruziń- 
skiej partji komunistycznej, stwierdziła 


|rozkład organizacji partyjnej w powiecie 


Geokczajskim. 

Kierownik powiatowego wydziału pro 
pafandy Atakiszyjew, naczelnik wydzis- 
łu oświaty Namazow, prezes powiatowe- 


igo GPU. Szachbaztekow, członkowie par 


jtji Izmajłow, Chajchorski, Sutanow i inni 


manką Chościckiego w niewiadomym kie nadużywali swsj władzy dla celów indy- 


Na miejsce wyjechali przedstawiciele 


aj kupcy jechali lurmanką dó Mrozów, |śledczy, 


» 


widuainego wzbogacenia się, ; 
We wszystkich instytucjach sowiece 


edług zeznań żony Chościckiego, o- | wojewódzkiego urzędu śledczego i sędzia |kich w powiecie stwierdzono liczne a raz 


maite nadużycia. 
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W piłce przez Niagare. 


Warjacki czyn Jana Laussier. 


Telegramy doniosły BET o tem, Í najbardziej oryginalnym ze wszystkich 
źe francuz-kanadyiczyk Laussier w tych l sposobów przepłynięcia Niagary, choć 


dniach przejechał przez wodospad Nia- | dotąd wielu już ludzi 


próbowało tych 


rarę w olbrzymiej piłce. Szczegóły jed- , bardzo niebęzpiecznych wrażeń. Pierw 


nak tej niezygykłej wyprawy pisma po- 
daja teraz dopiero. 

Okazuje się więc, iż Jan Laussler ma 
lat 31 i iest z zawodu maszynista, pra- 
cującym w St. Ziednoczonych. W fabry 
ce Springfield, gdzie pracuje Laussier 
kazał zrobić sobie olbrzymią piłkę, któ- 
rei ściana miała 90 centymetrów grubo 
Ści, a przekrój wewnętrzny piłki — pra 
wie dwa metry. | 

Ściana piłki dlatego była tak gruba, 
że zawierała 32 komórki z tlenem. Zzew 
nątrz cała ta pilka otoczona była gesto 
siatką stalową. Piłka wraz z Laussier' 
em ważyła około 1330 kilogramów. Na 
dnie piłki przymocowano specjalny cię- 
żar po to, by Laussier mógł stać wew- 
nątrz. Jednak ciężar ten urwał się 
wkrótce po odpłynięciu, wobec czega 
Laussier przepłynął Niagarę w pozycji 
bardzo dla siebie niewygodnej. 

Przed tym wywróceniem się olbrzy 
mia piłka uderzyła o skały, lecz pasy i 
poduszki utrzymać zdołały Laussiera 
na miejscu. Widowisko niezwykłe spro- 
wadziło liczne tysiące ciekawych, któ- 
rych wywabiło to karkołomne przed- 
sięwzięcie tymbardziej, że i kanadyj- 
skie i St. Zjednoczonych władze wyda- 
ły surowy zakaz urządzania jakichkol- 
wiek eksperymentów z Niagarą. 

A im większa była szybkość piłki na 


falach wodospadu, tym bardziej potęgo | 


wało się napięcie wśród zgromadzo- 
nych. Nagle olbrzymia piłka znikła cał 
kowicie we mgle i deszczu rozpryski- 
wanej przez wodospad wody. i 

O ile przedtym prąd rzucał ją z jed- 
nego brzegu na drugi, teraz, po prze- 
mynięciu wodospadu poprostu tańczy” 
ła w wodzie; wydostawała się na po- 
wierzchnię, by po chwili pójść na dno; 
wyskakiwała w górę, prąd rzuca! ją na 
wszystkie strony, w szerokich łukach 
padała naprzód lub w tył. 

Tłumy ogarnęło niebywałe wzrusze 
ule. Kobiety krzyczały lub mdlały. Wre 
szcie udało się jednemu z obecnych, nie 
jakiemu Filowi, ktoremu wielu ludzi za 
wdzięcza ocalenie życia, zatrzymać pił 
kę. Nie była to wcale łatwa sprawa wo 
bec szalonego prądu wody. 

w Zdoławszy jednak ją zatrzymać Hill 
pociągnął piłkę na brzeg kanadyjski, bo 
wiem policia St. Zjednoczonych zagro- 
ziła aresztowaniem Laussiera za prze- 
kroczenie obowiązujących przepisów. 

-~ Gdy wreszcie piłkę otwarto, okaza- 
ło się, że Laussier jest coprawda zupeł- 
nie oszołomiony i ogłuszony, nie stracił 
jednak przytomności. Na zapytania cię- 
kawych odpowiedział, iż nic o swej jeź 
dzie w piłce po nurtach opowiedzieć 
nie może, wie bowiem ze wszystkiego 
tyle jedynie, iż dokładnie poczuł, kiedy 
się znalazł na samym dnie wodospadu. 

To, przedsięwzięcie Laussiera było 
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Siostrzeniec królowej 
. | e 
i angielskiej 
urzędnikiem banku w Lon- 
dynie. 

Pomiędzy najpracowitszymi urzędni- 
kami znanego w Londynie banku Coutts 
et Comp., znajduje się markiz Cambrid- 
ge, siostzeniec królowej angielskiej. 

Każdego ranka siedzi już punktualnie 
przy biurku i pracuje, jak każdy inny z 
urzędników, Zanim wstąpił do banku, in 
teresował się kulturą rolną i odbywał 
oraktykę na fermie, która  trudniła się 
specjalnie chowem kurcząt, 

Również i inni członkowie rodowej 
arystokracji angielskiej poświęcają się 
karjerze bankowej. Między nimi 23-letni 
łord Charles Cavendish, najmłodszy syn 
księcia Devonshire, który od dwóch lat 
pracuje w jednym z wielkich banków, 


Przechodząc przez”ulicę 
Tozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


szym był niejaki Blondin, który prze- 
płynął Niagarę w r. 1859 przy pomocy 
napiętej liny. W rok później powtórzył 
on to doświadczenie, 

Następnie próbował szczęścia na 
Niagarze kapitan Webb, znany z tego, 
że pierwszy przepłynął kanał La Mai- 
che: próba z Niagarą, podjęta w r. 1583, 
skończyła się dlań tragicznie, bo stracił 
życie. 
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dwukrotnie przepłynął Niazarę — w la- 
tach 1886 i 1887 — w czemś w rodzaju 
beczki. Odziany w coś w rodzaju ka- 
mizelki z korka przepłynął w r. 1886 
Niagarę Kendall. Przy pomocy kabla 
dał sobie też radę z wodospadem Di- 
xon, który był? już piątym z kolei szczę 
ściarzem, 

W ostatnich jednak Mtach władze i 
Kanady i St. Zjednoczonych zakazały 
wszelkich prób z Niagarą, wychodząc 
ze słusznego założenia, że nie przyno- 
szą one nikomu żadnego pożytku. 


Komitskich w Warszawie, 


CZEKA 


Tam gdzie wszelkie życie zamiera! 


Wycieczka nad Martwe Morze. — Nemiłe obrazy. — 


Zabójcze działanie wody i 


powietrza.—Miejsca, gdzie 


niegdyś stały Sodoma i Gomora.— Kto uśnie nie budzi 
się więcej do życia. —Niesamowite wrażenia. 


W pódróży po Azji, lipiec 1928. 
Kiedy zdecydowałem się wyjechać 
z Jerozolimy na małą wycieczkę nad 
Martwe Morze, wystąpił przedemnie 
mój przewodnik, Arab, i rzekł: 


— „Sidhi! — Nie jedź tam... Mar 
twe Morze jest morzem okropności. 
Panuje tam tropikalne gorąco, każdego 
podróżnika ogarnia tam śmiertelne’ 
znużenie. A kto podda się znużeniu i 
uśnie, ten już więcej ze snu tego nie 
powstanie...'* 

Ostrzeżenia te brzmiały wprawdzie 
groźnie, nie mniej jednak oddawna już 
paliła mnie gorączka poznania tych 
wód, które ludzkość nazwała „morzem 


martwem' (bahr lut — w narzeczu 
miejscowem). Chciałem zwiedzić te 
okolice, gdzie niegdyś, wedle podań 


biblijnych, stać miały: Sodoma i Go” 
mora, zniszczone i zatopione na rozkaz 
Pana.. Przewodnik przestrzegał ciągle 
lecz ciekawość zwyciężyła i nad ra” 
nem ruszyliśmy w drogę! 


Im bardziej oddalaliśmy się od miejsc 
świętych Jerozolimy, a zbliżali się w 
stronę Martwego Morza, natrafialiśmy 
na kotliny i wąwoży, pozbawione pra* 
wie że zupełwie roślinności. Był to na- 
prawdę przejmujący widok martwych 
okolic! Zjeżdźaliśmy coraz głębiej, po” 
suwaliśmy się coraz niżej, aż wreszcie 
przed oczyma naszem? stanęła duża 
przestrzeń wód, ciągnąca się ma obsza” 
rze 76 kilometrów, a szeroka na około 
12 kilometrów. Morze Martwe! Istot: 
niemartwe... Ani śladu ruchu, tak jakby 
było bez życia... Dookoła przestrzeni 
wodnej ciągnie się od wschodu i zacho” 
du pasmo górskie, najeżone licznymi, 
ielastymmi szczytami 1 szeregiem prze” 
pastnych kotlin. Tu i owdzie znaczy 
się na górach zrzadka jakaś karłowata 
roślinność, jest jej jednak tak mało, 


wygląda tak anemicznie, że całość czy 


ni wrażenie jakiegoś bezgranicznego | 


dzikiego pustkowia. 
Uczeni, którzy badali wody Morza 
Martwego stwierdzili, że wody te za” 


wierają 25 procent soli. Sól ta jest tak | 


silna, że niepodobna wody tej skoszto* 
wać. Ramię zaś człowieka, zanurzone 
w wodzie, pokrywa się natychmiast 
silną czerwienią i przez długi czas po” 
tem silnie boli. Skutkiem tego zabój- 
czego działania soli, nie ma oczywiście 
w morzu żadnych ryb, ani nawet sko” 
rupiaków. I stąd głównie pochodzi na” 
zwa Morza Martwego. 

Również i przejazd okrętów i łódek 
jest znacznie utrudniony, ponieważ sól 
wyżera zarówno drzewo, jak i meta” 
lowe okrycie każdego pojazdu mor” 
skiego „ To też jedynie w czasie wojny 
odbywała się tu z konieczności komu” 
nikacja okrętowa. Natychmiast jednak 
po zakończeniu wojny komunikacja 
ustała! 

Oprócz zabójczego działania wody, 
nie mniej lepsze jest tu i powietrze. 
Gorąco jest tu niezmiernie silne, cie” 
nia zaś nie ma prawie nigdzie. To też 
każdego podróżnika ogarnia rychłe 
zmęczenie i senność. A kto podda się 
zmęczeniu i uśnie, ten istotnie wskutek 
zabójczego działania powietrza i gora- 
ca więcej nie powstanie. 

Pustka, martwota, grozą przejmu- 
jąca, zabójcza cisza! Morze Martwe! 
Słuszna, doprawdy słuszna nazwał... 
Zbyt długo przebywać tu nie wolnok 
| Na nieprzywykłego działa powietrze 
tak przykro, że po krótkim pobycie 
występują już oznaki chorobowe. Cie” 
kawe, lecz smutne, jak gdyby istotnie 
przekleństwem Pana dotknięte oxolice. 

„Odjeżdźajmy stąd czemprędzęj! — 
rzuciłem hasło! — Niesamowite wra” 
żenie tych martwych okolic pozostanie 
mi jednak długo w pamięci! 

Dr. Tadeusz Wagner. 


ua GR) 


Trzecim był C. D. Graham, : 


Widok z tarasi poselstwa polskiego na 
pierwszym pianie katedra z wieżą wy 
l soką na 139 metró Wa 


Przepiękny zamek w Talne, przypo« 
minałący mury obok Bramy Florjań- 
sklej w. Krakowie. 


„Błała noc” w porcie łafińskim, (Obraz 
malowany o północy). 


Skarb na Nowej Gwinel. 


Panowie Stevens i Davey, członko= 
wie wyprawy naukowej, mającej zba- 
dać Nową Gwineę, dowiedziawszy się 
od krajowców, że na północno-wschod- 
nim cyplu wyspy jest pieczara strzeżona 
przez djabły, postanowili rzecz tę dokła 
dniej zbadać. Zwłaszcza, że według za- 

pewnień krajowców w pieczarze odda- 
wna leżą niezliczone i niezmierzone 
skarby. 

Wielu śmiałków kusiło się o zdoby* 
cie tych bogactw. Żaden jednak nie 
wrócił z wyprawy. 1 

Odważni anglicy nie przestraszyli 
się djabłów. ' 

Uzbrojeni od stóp do głów, udali się 
we wskazane miejsce. Niestety! Rze- 
czywiście omal życiem nie przypłacił 
swojej odwagi i chciwości, gdyż pie- 
czarę przepełniał odurzający zapach i 
tylko ostatkiem sił zdołali stamtąd wy- 
pełznąć. 

Zatrucie trwało około dwudziestu 
czterech godzin. 

Ta przygoda nie zniechęciła jednak 

|poszukiwaczy przygód: wrócili naza- 
jutrz zaopatrzeni w maski gazowe i — 
odwaga sowicie im się opłaciła! 

Znaleźli tam bowiem 164 przepyszne 
djamenty, 67 rubinów, 92 szmaragdy, 
co przedstawia łączną wartość 60.000 
funtów, 
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kanikuły. 


Wczorajszy upał jest zapowiedzią... lata. 


319 C. — Susza w atmosferze i w handlu. — Tak źle i tak niedobrze. — Wyśc 
"= Łódź w Angliji. — Prognoza na dziś. — Co mówi 


TIA 


igi 
barometr? 


będzie kupował towary na zimę — cią- 
śnie dalej płaczliwie — jak zaczyna się 
dopiero lato... | 

— A więc? 

— I tak żle i tak niedobrze... 

Trzeba wobec tego wysłać memorjał 
do... nieba, 


* 
Prognoza na dziś: Barometr 767 C, Su- 


LA. 
* 

Po południu łaskawy los zesłał Łodzi 
wyścigi, O godz. 4-ej całę nieomal miasto 
wyległo na pola wyścigowe, uciekając 

zabójczym żarem na świeży „lult”, 


tych wszystkich, którzy łakomi specjalnej 


aKT ve 
got”, Byla wprawdzie 


ścigowa i to zę znanej stajni p. Budnego.; 
u 


dzień 


powrót tych, 


44 f 


Pożar 
w lokalu czeladników. 
rzeźnickich, 


w dni > j 3% i u 15 li ca. 
u wczorajszyn mieszkaniu 
czeladników rzeźnickich pho 
morskiej 80 wybuchł grożny pożar, 5 
| Ogień ogarnął sprzęty domowe i mo- 
mentalnie przeniósł się na górne piętra. 
Wezwamo natychmiast I oddział stra- 
kowe, który w wyniku półgodzin- 
nej akcji ratunkowej pożar stłumił, 
Straty wynoszą 3.000 złotych, 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 


IARA TI TEENE A ZE EER PZ ROWY 


m —6 


? 


Miljonerki amerykąfiskie 25H 
wych jeżdżą f: 


nowy spor? na 
pa wagoniku, który ciągnie motocy 


plaży: w m haa kąpielo- 


p 


Zaczęło się miłośnie, 


| © Łódź, 15 lipca: 

Przykrą przygodę miał na łódzkim bru- 
ku młody warszawianin p. Stefan Rumo- 
szycki, 


ma jeden dzień, Załatwił pomyślnie wszy- 
stkie sprawy i wieczorem post. il się 
zabawić. 


Złodziej trafił na złodzieja 
i w rezultacie obydwaj poszii do więzienia. 
Łódź, 15 lipca. |Pocóż mamy się bić, kiedy możemy się 


45-letni Wincenty Romulczyk, 
mowany złodziejazze 
zwykłych opresjach, 


Od szeregu dni nosił się z zamiarem |*F! 


okradzenia gospodarza Henryka Bo! 
cza, zamieszkałego w Suchowicach pod 
zią. 
Bokacz wyjechał bowiem gdzieś do 
zd i pozostawił swój dom na łasce 
Osu, 


ka- | _. 


reno- |Wszystkiem podzielić. 
k, malazi się w nie- Mio Mil 


ilcz złodzieju! — usłyszał grożną 
wiedź — ja cię sprowadzę do poli- 


— A ty niby mie kradniesz? Przecież 
ciebie też aresztują! 
— Ja jestem krewnym Bokacza! 
— To nic nie znaczy! Jak brata okrad 
niesz, to też cię wsadzą! 


Spór stawał się coraz głośniejszy, aż 


Pewnej mocy Romulczyk dokonał wła- wreszcie zamięnił się w bójkę, która 


mania. 

Otworzył drzwi wejściowe, zapalił 
tampkę elektryczną i wszedł do pokoju. 
Tu ujrzał jakiefoś młodego mężczyznę, 


który najspokojniej w świecie pakował | qnie; 


do worków garderobę i bieliznę. 
— Już mnie uprzedzili 

ciężko Romulczyk. 
Nieznajomy na widok naszego złodzie 


||trwała do tej pory, dopóki do mieszkania 


nie wtargnęli sąsiedzi, którzy przytrzy- 
mali obu nieproszonych gości i oddali ich 
w ręce policji. 

Dochodzenie ustaliło, że drugim zło- 
em był krewny Bokacza Marjan Oko 
nowski, Chciał on wyzyskać nieobecność 


— westchnął a be jo i okraść go podobnie jak Ro» 
mulczyk, 


cz 
Obu pechowych złodziejaszków osa- 


jaszka porzucił łupy i zamierzył się nań |dzono w areszcie, 


kłonicą,. 


Romulczyk został skazany przez sąd 


J» Czy chciałaby panı zostać królową mego sercał,.."' 


Fapta pogoda warstawała w tod 


ulicy Po-| 


skończyło kryminalnie. 
Zwiedził więc . knajp 
{z nich raczył się wódeczką. . 
Gdy mu już porządnie szumiąło w gło- 


wie, udał si hadzkę. Była to 
Przyjechał on do naszego miasta tyłko dzi, TISE Ran 4. Była to go- i dotkl 


ina 2-ga w nocy, ' 
Na ulicy Piotrkowskiej zwrócił uwa 


Zatrzymał więc ją, ka- 


pelusza i zawołał: 


— Czy chciałaby pani zostać królo- | wata 


wą mego serca? Jestem gotów obsypać 
panią złotemł 
'— Chętnie, mój panie — odparła mu 
z uśmiechem, — ale czy ma pan rzeczy- 
wiście pieniądze? 
— Mam, ile tylko dusza zaprafgniel... 
Po chwili zniknęli w taksówce, 
Rieng ycki e p remy ask 
żył tylko, że wjechali ieś na przed- 
mieście, Zatrzymali się przed pustym pla- 
cem, 
— Spędzimy noc na świeżem powie- 
trzu — rzekła, tuląc się do niego. 
— Dobrze — odparł Rumoszycki, któ 
ry był kompletnie pijany. 
Co było dalej — nie mógł sobie przy- 
pomnąć, 
Obudził się nazajutrz rano na zaśmie- 
conem pustkowiu. 
p Obok niego leżał podwórzowy kun- 
el. 
Nie miał przy sobie ani grosza. 
Skradziono - mu portiel, zawierający 
około 600 złotych. 
P. Rumoszycki udał się do komisarjatut, 
gdzie złożył odpowiedni meldunek. 


W kilka dni później złodziejkę ujęto, | BR 


Była to niejaka Rywka Gelkkornów- 


— Niech się kolega uspokoi! — rzekł |na rok więzienia, a Okonowski na 4 mie- |na, bez stałego miejsca zamieszkania, 


doń Romulczyk — jesteśm 


y swoi ludzie. |siące, 


Sąd skazał ją na 6 miesięcy więzieria, 


Morderca x Marsylji, Piotr Rey, po 

ucieczce do Algieru został aresztowany 

na statku i odstawiony do Marsylii do 
dyspozycji sędziego śledczego, 


Dwa nieszczęśliwe 
| wypadki 


w czasie pracy. 


cy. | 
"W fabryce Ramisza przy ulicy Ewen- 
gielickiej 10 został porwany przez trans 


misję maszyny 39-letni robotnik Antoni 


6] botmik Antoni. Lewicki 


„|kańskiej 60 wynikła 
tw każdej sci 


na jakąś zgrabną, elegancką niewiaste. AIPESZÍOWANI Za kradzież. 
jylił grzecznie 


Jeziorkowski, zamieszkały przy ulicy A- ` 
bramskiego 39. Przewieziono go w stanie 
nieprzytomnym do domu 

++ 


y * 
W fabryce przy ulicy Zakątnej 6 ro- 
) mi (AL Kościuszki 
41) wskutek własnej nieostrożności zbyt 
blisko przysunął się do maszyny, która 
mu urwała dwa palce. Rannym zaopieko» 
wało się pogotowie, 


Krwawe bójki, 


Łódź, 15 pcą. 
przy ulicy Francis» 
wawa bójka, Bros 
nisław Stęplewski, lokator tej kamienicy, 
dotkliwie Posznowaj swego sasiada Ane 
toniego Sałygę. Wezwane pogotowie 
i o złamanie dwuch żeber. - 


++ 

s 
Policja pociągnela do odpowiedzialnos 
karnej Stanisława Góralskiego, zamie- 
szkałego przy ulicy Kresowej 4, który w 
znęcał się nad ojcem i kilkarotnia 
twie go pobił, . 


"W bramie domu 


Łódź, 15 
Na Bałuckim Rynku policja 
Piotra Parandowskiego, bez stałego 
miejsca zamieszkania, Szoela Zasdra 
(Młynarska 28) i Feliksa Tarkę (Młynar- 
ska 73), których schwytano na gorącys” 
uczynku kradzieży, 
żę 


+ 
W fabryce Kaffermana i Wizentala 
przy ulicy Zachodniej %0 schwytano na 
systematycznej kradzieży przędzy Amielę 
Podziemską i Cecylję Bialogórsia. 


Zderzenie tframwafu 


z bryczką. 


Łódź, 15 kpca, 

Na ulicy Piotrkowskiej miało miejsce 
zderzenie tramwaju linji Nr. 10 z bryczką. 

Skutkiem zderzenia wożnica Karol 
Lange, zamieszkały przy ulicy 28-g0 p. 
Strzel. Kam. -17 doznał poważniejszych ©- 
brażeń cielesnych. 

Koń zaś został zabitý na miejscu, Wóz 
i 4 skrzynie ze spirytusem denaturowa- 
nym uległy zniszczeniu. 


lipca. 
nrezztęa 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik 
niesz Kalectwa i śmierci. 


«j 
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— sk długo Franciszka gotuje jaja na 
— Aż wypalę jednego papierosa, 
GESTZRSZFERTO WENYŻEC AE ZEK NE a SEE ZO 


Feljeton. 


Wyścigi Konne. 


W monotonną szarzyznę gorączko- 
wych dni letnich, przerywaną tylko 
nudnemi zatargami o podwyżki zarob- 
ków, wpadł wreszcie pomysł urozmai- 
cenia. 

Oto wyścigi konne. 

. Wyścigi — nietylko w Łodzi — bu- 
dzą dlatego tak żywe zainteresowanie, 
iż dają sposobność latwego zgrywania 
się w totalizatora, Nie namiętność do 
samego Sportu, nie umiłowanie konia, 
lecz nadzieja zrobienia na nim interesu 
zwabia tysiące ludzi na tor wyścigowy 
gdzie uczciwe i sympatyczne bydlątka 
męczyć się muszą za garść owsa dla 
uciechy jednych i rozpaczy drugich. 

Na wyścigach tych napewno robi 
Interes tylko ten, kto nie gra. Lecz ta- 
kich Indzi jest djabło mało. Ryzyko po- 
cłąga | ludziska zgrywają się w totka. 
Kto tam nie gra?! Wszystkie stany, 
nłcie, zawody. 

Przyjedzie trochę gości z Warsza- 
"wy | okolic. Zawodowi gracze wyści- 
zo%wi spłyną z calej Polski Zarobią ho- 
tele, restauracje |... szoferzy. Dia taksó 
wek każdy dzień wyścigów to złote ją- 
błuszko. WE 

Ciękawe byłoby dowiedzieć się, co 

taki mózg koński myśli, widząc wyrzu- 
cane z taksówek masy ludzi. Powoli to 
wogóle konie będziemy widzieli tylko 
na torach wyścigowych. Dawniej to jesz 
cze był jakiś sympatyczniejszy Sstosm 
nek między człowiekiem i koniem. Dziś 
maszyna w modzie. Przez tyle wieków 
nosił i woził koń człowieka I dobrze im 
fazem było. Teraz niewdzięczny pan 
stworzenia wyparł się swego przyjacie 
la i posługuje się motorem. 
w Jak na urągowisko zajeżdźa ze 
atutem pod nos konia, któremu każe bie 
gać, jak warjatowi. Mało jeszcze, — 
przyjdzie takie bledaczysko spienione 
zbite ostatnie do mety, to naurągają 
mm, naklną się wszyscy zawiedzeni, 
fakby nic Innego nie miał ten konik do 
roboty, tylko ducha wyzionąć na me- 
cie dła kilku głupich złotych, które 
chce kosztem jego życia zarobić gra- 
jący tłum. 

Nigdy też nie można być pewnym, 
który koń odniesie zwycięstwo. Wszy 
stkie faworyty, konie murowane, pew- 
niaki, bardzo często lekceważą bieg i 
wcale nie mają ambicji dojścia do mety 
pierwszym. 

'* Na jakie konie macie stawiać? Mo- 
ge udzielić kilka rad skutecznych. A 
więc przedewszystkiem na tego konia, 
kłóry najlepiej się podoba i który ma 
najwięcej szans zwycięstwa. Następnie 
tylko albo na numer parzysty, lub nie 
parzysty, dalei na konia, prowadzącego 
przez dżokeja, którego w tym dniu ca- 
ła rodzina gra a wreszcie tylko na tego 
konia, który pierwszy do mety ma 
przyjść. — Wówczas wygrana pewna. 
Luboń. 


o o 


Jak się miewasz? Ożeniłeś się? A 
gdzie odbyłeś podróż poślubną? 
Z T iea po całej Lodzi. 
— ? 


— Najdroższy, jakiś ty dobry, że mnie 
wysyłasz do Krynicy na wypoczynek, * 
-— No, mój Boże, przecież dla mnie on 


— Bo teść wypłacił mi posag weksla- jest też niezbędny, 


mi swej klijenteli. 


Où marjawitów dostał drugą żonę. 


Od sądu — sześć 


miesięcy więzienia 


za bigamię. 


Z Warszawy donoszą: 
Wiktor Cholewa od kilku już lat żył 
bogobojnie w stanie małżeńskim, 


Niezwłocznie udał się wówczas do 


| arati marjawickiej, gdzie duchowny w 
gdy po ,białej sutannie po xrótkiej ceremonji, po 


znał pewną piękną blondynkę, która mu ZĘ go dozgonnymi węzłami z zalotną 


okropnie wpadła w oko. 
Odkąd ją pokochał, trudno mu było 


Cholewiną. Wymykał się dd CaN A 


bierał się z idealem” na długotrwa 


raz drugi, z 
PO dnia "sz dla 


jest każdy 


e, 
Jakież było zdziwienie opanowanego 
ym szałem p. Cholewy, kiedy po | korte 


przejrzeniu swoich dokumentów przeko- |winy, wymierzył mu karę 6-ciu miesięcy 


śliwych języków... | | 
biorąc pod uwage po- 


Sąd okręgowy 
| oskarżonego do 


przyznanie się 


nal się, że mu tam wypisano „Żonaty”. | więzienia, 


A to skandal — rzekł do swej duszy 


„Obie żony wysłuchały wyroku pła- 


i wywabił czemprędzej fatalne słowo.|cząc. , 
F: y 


Był z powrotem „kawalerem. 


Fałszywy czek na 56.000 złotych. 


Nowe oszustwo warszawskiego „niebieskiego ptaka*, 


Z Warszawy donoszą: z 

Fenomenalny oszust Roman Zajdel 
zaledwie przed miesiącem zwolniony z 
więzienia za kaucją — znowu osiadł za 
kratkami, | znowu za oszustwo. na szko” 
dẹ dóbr rycerskich Skarszewy na Po“ 
morzu i wielu innych majątków p. Ada- 
e Rawicz * Ołdakowskiego (Smolna 
13). 

Tym razem chodziło o sfałszowanie 
czeku p. Ołdakowskiego na sumę 56 ty” 
sięcy złotych. Sprawa przedstawia się 
jak następuje. P. Ołdakowski, powróci- 
wszy z dłuższej podróży, znalazł w 
mieszkaniu swem zawiadomienie rejen- 
ta o proteście czeku. - 

Ponieważ p. Ołdakowski czeku na 
taką sumę ostatnio nikomu nie wysta” 
wiał — pobiegł do reienta i kazał sobie 
przedstawić zakwestionowany czek. 
Już na pierwszy rzut oka p. Ołdakow” 
ski stwierdził, że podpis jest siałszowa” 
ny — a czek pochodzi z książeczki 


—— oae 


skradzionej mu jeszcze przed rokiem, 
właśnie w okresie pertraktacyi z Roma” 
nem Zajdlem o dzierżawę dóbr rycer* 
skich Skarszewy. Czek wystawiony 
był na dom bankowy ` Wincentego Wo* 
lańskiego, z którym p. Ołdakowski już 
od czterech lat nie prowadzi żadnych 
interesów, Bank opatrzył czek uwagą: 
„Brak pokrycia“, 
zwamo policję, która postanowiła 
w pierwszym zrędzie zbadać personal- 
ja właściciela czeku, który oddał go do 
protestu — niejakiego p. Jana Biełou- 
sowa, Szpitalna 4. 
Okazało się, iż droga była właściwa 


nalazczy”'... 


Tragedjagwiaddy rewiowe 


Zagadkowe samobójstwo 
zwycięskiej rywa ki Józe- 
finy Baker. 


Z Paryża donoszą mam: 

Świetna paryska diva rewjowa, naj- 
nowszą ulubienicą całego Paryża, Jenny 
Golder, która ostatnio w wystawianej 
pau „Casino de Paris“ rewji „Luxe de 
Paris” zdobyła sobie wprost bezprzykład 
ne powodzenie i wysunęła się na czoło 
paryskich gwiazd scenicznych — popeł- 
nila w nocy z li-go na 12-go b. m, sa- 
mobójstwo, Znaleziono ją w mieszkaniu 
jej — z kulą rewolwerową w piersi, 

, Przed kilku dniami wyjechała ona na 
wieś, do swej posiadłości, gdzie zwykła 
przebywać podczas letnich miesięcy. W 
przededniu wypadku powróciła do Pa- 
ryża. Przyjaciele jej zapewniają, że byla 
w Dajlepszym humorze i cieszyła się do- 

onałem zdrowiem, Pozbawiła się życia 
wystrzałem w pierś, - 

_ Postępek jej stanowi zagadkę dla ca- 
łego otoczenia i zaintrygował cały Paryż, 


"Bowiem artystka znajdowała się u progu 


świetnej karjery, była młoda, wesoła, 
chętna życia i użycia, z niczego absolut- 
nie nie można było wnioskować, że zde- 
cyduje się ona nau, samowolne pożegna- 
nie się z życiem, 

_ Od pewnego czasu uchodziła Jenny 
Golder za zwycięską rywalkę Józefiny 


Baker. Przewyższała ją wprawdzie mie 


tańcem, ale za to nieporównanym humo- 


rem i >eramentem. Temi cechami 


sobie w szybkim czasie serca 


we chociaż wech pary- 
skich reporterów i „przyjaciółek" jest w 
tym kierunku zazwyczaj tak bardzo „wy* 


"TEATR MIEJSKI. 

Dzłś o godz. 9 wiecz. kapitalna, arcywesoła 
farsa amerykańska „Jutro pogoda” z Michałem 
Zmiczem, Stefanją Jarkowską, Ireną Grywińską, 
H. Łapińską, WI. Ziembiński i T. Krotke. 


DODATKOWE PRZEDSTAWIENIA „GOLEMA“ 

Wobec tego, że 16 dotychczasowych przeds 
stawień „Golema“ nie wyczerpały i w części te» 
go olbrzymiego zainteresowania, jakie sztuka œ- 
budziła, dyrękcja w odpowiedzi na liczne zgło. 
szenia ze strony szerokich ster inteligencii za- 
wodowej żydowskiej ogłasza jeszcze plęć. dodat- 
kowych, nieodwołalnie ostatnich, powtórzeń te- 
* Przedstawienia, dioć balę af Take 

Przeds ła dane ą pojutrza, t. $ 
wtorku do soboty włącztie. 

Ceny znacznie zniżone. 

Najdroższe miejsce kosztować będzie 4 zł 
(cztery złote). Us 

Bilety w kasie zamawiań w cukierni Gostom- 


skiego od dziś od 11 fano. 


Z powodu przedstawienia „Chaty za wsią* na 
wolnęm pówietrza w parku. „Wenecja'* dziś, w 
niedzielę 15 b. m. przedstawienie w teatrze przy 
ul. Ogrodowej zostaje zawieszone. W razie zaś 
niepogody przedstawienia: odbędą się normalnie. 


„CHATA ZA WSIĄ”. 
Dziś mo raz drugi wielce ciekawe widowisko 
„Chata za wsią” na wolńnem powietrzu w parku 


i odrazu doprowadziła do celu, bowiem „Wenecja“, które na wczorajszej premierze spot 
w mieszkaniu Biełousowa zastano jego | kało się z tak .zorącem przyjęciem przez publi- 


serdecznego przyjaciela, Romana Zaj-| 


dla. Badany Bicłousow zeznał, iż czek 
sfałszował Zajdel z książeczki, skra- 
dzionej Ołdakowskiemnu. = 

i Obu przyjaciół osadzono w więzie* 
niu. 


Co usłyszymy przez radjo? 


NIEDZIELA. 
10.15—1145 — Transmisja nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. 12.00-12.10 — Sygnał 


czasu, hejnał z wieży marjackiej-w Krakowie, o- 
raz komunikat lotniczo - meteorologiczny. 12.40 
—1555 — Przerwa. 15.55—16.00 — Komunikat 
meteorologiczny. 16.00—16.20 — Odczyt p. t 
„Hodowla matek pszczelnych* (dział „Rolnic- 
two”) — wygłosi prof. Jan Biegański.  1640— 
17.00 — Odczyt p. t. „Najważniejsze wiadcmości 
i wskazafia rolniczę” -— wygłosi p. Szczepan 
Mędrzecki.  17.00—18.30 — Koncert popularny. 
Orkiestra filharmonii warszawskiej, organizowa- 
ny wespół z wydziałem oświaty i kultury ma- 
gistratu m. st. Warszawy. W programie utwo- 
ry Grierą. 18.340—158.50 — Rozmaitości. Występ 


art. drań. (W. Pawłowskiego.  18.50—19.15 — 
a 


„Dzieje ruchów rewolucyjnych w Rosii“ — od- 
czyt Il-$i p. t. „Reakcja w dobie panowania Mi- 
kołaja * (dział „Historja i sztuka") — wygłosi 
prof. Ludwik Kluczyński, 19.15—1945 — Przer= 
wa. 19.45—20.10 — Odczyt p. t, „Najważniejsze 
odkrycia w r. 1928" (dział „Odkrycia i wyńa- 
lazki“) — wygłosi inż. Eug. Porębski. 20.15 — 
Koncert wieczoriy, popularny (orkiestra filhar= 
monii warszawskiej z Doliny : Szwajcarskiej). 
Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. Tadeusza Ma- 
zurkiewicza oraz soliści. 22.00—22.05 — Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteoroloziczny. 22.05 
—22.20 — Komunikaty PAT-a. 
Komunikaty: policyjny, sportowy, Oraz nadpro- 
gram. 22.30—23.30 —- Transmisją muzyki tane- 
cznej z restauracji „Oaza, 


22.20—22.30 — 
ę | Tozejrzył się uważnie, unik- 


czność przępełniającą widownię. Frenetycznym 
brawom nie była wprost końca, tańce, śpiewy, 
były gorąco oklaskiwane przez rozentuzjazmo- 
wanych widzów. Przepiękne naturalne tło, ma- 
lowniczy teren i wysoce artystyczna gra złożyły 
się na miłą całość dającą zadowolenie nawet naj- 
bardziej wybrednym gustom. Spodziewać się zą- 
tem należy, że tak dzisiejsze jak i następne 
przedstawienia, które trwać będą codziennie do 
soboty 21 b. m. cieszyć;się będą należytem uzna= 
niem, a tem samem powodzeniem. Początek 
przedstawień punknalnie o godzinie 6-ei wiecz. 
Park otwarty dla publiczności dzisiaj od godz 
9-ej rano, od poniedziałku zaś o godz. 3-ej po 
południu, od godz. 5-ej koncert orkiestry. Przed- 
sprzedaż biletów w kasie teatru popularnego od 
godz. 11 rano do 3-ej po pols, w kwiaciarni B-ci 
Dymkowskich od godz. 9 rano do 2-ei po poł, 
w parku „Wenecja“ od godz. 9 rano do 9 wiecz. 
bez przerwy. ; 

A więc dziś wszyscy spotkamy się w parku 
„Wenecja“, by mile spędzić czas wśród zieleni 
i dźwięków pieśni cygańskich. 


Przechodząc przez ulicę 


niesz kalectwa i śmierci. 


ERA = ZERRSS: 
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Królowa londyńskich klubów Nędzi. mieszkaniowa a malką zbrodni. 


powędrowała na pół roku do więzienia. 


Sfery towarzyskie tendyna mają na- 
reszcie sensację, Panią Katarzynę Mar- 
aey na karę miesięcy więzie- 


"Każdy wytwomy mieszkaniec Londy 
nu, po godzinie policyjnej pragnął wypić 
szklankę whisky z wodą sodową lub bu- 
R) Gm mie anie Mali Ma: 

y tym zajęciu eżć się wy- 
bącznie śród swoich zna doskonale panią 
k, Ona to bowiem jest wiaściciel- 
ką Cecilklubu, najtańszego i najbardziej 
zamkniętego w ynie klubu nocnego. 
Merrick założyła ten klub wtedy, gdy po 
licja uważała za konieczne é na- 
leżące do niej kluby „Mauhattan”, „Sre 
bray pantofel” i wiele, wiele innych. 

Z policją Merrick stale miewała za- 
fargi. Skazywano ją na wysokie kary. 
Nie bolało ją to wcale, owszem, płaciła 
chętnie, gdyż w ciągu paru nocy najwyż- 
szą nawet karę odbijała sobie z nakła- 
dem. Zamykano jej kluby. Ale i na to 
znajdydała radę, gdyż po 24 godzinach. po 
siadała już nowy klub w innym lokalu i 
pod inną nazwą. 

Ponieważ wszelkie dotychczasowe 
środki karne nie osiągały skutku, „więc 
zaczęto skazywać Merrick na więzienie. 
Lecz i to nie działało na „królowę klu- 
bów nocnych“, jak ją elei w ciągu 
wielu lat BeA A A podczas ostatniej 
pe sądowej wyrażono się, iż Mer- 

jest najuporczywszą ze wszystkich 
PrzekiAGESCZC prawo, z ja "kie- 
dykotwiek policja miała do czynienia. 

Pani Merrick, mająca dziś lat 60, z 
pochodzenia idandica, cieszy się szcze- 
gólnym uznaniem kół towarzyskich Lon 
dynu, lubiących życie nocne, jeszcze i 
z tego powodu, że jest teściową dwu an- 


AE arystokratów, Bo zaa z Aa iomah 


Statysfyka niytyh na 


Ośólno-światowy związek poczt wydał 
w tych dniach statystykę w sprawie 
zużywania przęz poszczególne państwa 
znaczków pocztowych. Wedle tej sta- 
tystyki najwięcej znaczków pocztowych 
zużyła Ameryka. Cyfra zakupionych 
znaczków w Ameryce wyniosła 22 mil- 
jardów, — co przeliczone na banknoty 
daje. sumę 2,7 miliarda franków zło- 
tych. — Na drugiem miejscu stol Wiel- 


PD | USA 


BERNBROUX. 


AM zorze mm mocna Ws My pó Ry BE NA 


— Panie Limburg! 
wały wypadki z błyskawiczną szybko” 
ścią — rozpoczął opowiadanie Rolf. ` 

— Opuszczając willę Dóringa, w 
której pozostała: Marja z oddanym nam 
dozotcą, zauważyłem w odległości kil 
kuset kroków pędzący samochód. Człon 
|! kowie szajki jechali w moim kierunku. 

Spodziewaliśmy się z Marią ich wi- 
zyty, ponieważ dla uzyskania kilkudnio* 
wej zwłoki w celu rozprawienia się z 
Dóringem pozostawiliśmy kartkę u do- 
zorcy z podrobionym podpisem hersz- 
ta, w której polecał im natychmiastowe 
udanie się do Bordeaux, gdzie będzie o- 
a da ich w knajpie ojca „Menelau: 

* z grubszą robotą. 

k nasz człowiek, opowiedział 
zmyśloną bajeczkę 0 naszym nagłym 
wyjeździe. 

Mimo sprytu i przebiegłości starzy 
włamywacze dali się wziąć na ten ka“ 
wał, : 

Marja i ja tymczasem rozprawiliśmy 
się z Dóringem. 

Herszt nasz musiał zawsze mieć ko” 
goś ze swych kompanów przy sobie, 
Kiytycznej nocy wypadł mój dyżur. 


Dalej następo* | 


córek wyszła zamąż za lorda Clifforda, 
druga zaś za hrabiego of Kinnoull. 

Cała ta rodzinka ma udziały w noc- 
nych interesach pani Merrick, a honory 
domu czyni zaś pani Clifford, oraz hra- 
bina Kinnoull. Duszą całego przedsię- 
biorstwa jest jednak „mama Merrick, 
ie ją niektórzy nazywają „ciotka 


Ciotka Kasia jest ASA stałych 
bywalców klubu, głównie dlatego, że w 
sprawach pieniężnych nie ma kobiecej 
drobiazgowości i niejednego już wyrato- 
wała z poważnych ch kłopetów finanso- 
wych, Wie ona zawsze bardzo dobrze, z 
kin ma do czynienia, to też nigdy , nie 
zapomina, że tak ulokowany pieniądz 
niezwykle się opłaca. 

Przez lat osiem Merrick z całą rodzi- 
ną prowadziła dziwne bardzo życie, Noc 
była dla nich dniem, a dzień nocą. Wszy- 
scy wstawali zazwyczaj o 4 popołudniu, 
a o 5 zjadano śniadanie, Obiad był dopie 
ro o inie trzeciej W nocy. 

O wczeshej rannej godzinie wracała 
pani Merrick do swego „wspaniałego mie 
szkania, znajdującego się w naj iej- 
szej części dynu, a obok niej leżała 
olbrzymia teka z pieniędzmi, stanowią- 
cemi wpływy nocy ubiegłej. Zaraz po 

przybyciu do domu robiono rachunek i 
wciągano wydatki do książek, Potym do 
piero Merrick a znowu 'samo- 
chodu i jechała do banku, by wpłacić 
pieniądze. Nieraz też było już południe, 
gdy można było pomyśleć o spaniu. 

Pani Merrick z łaski sędziów angiel- 
skich będzie teraz mogła pół roku wy- 
począć, Jest nietylko nadzieją, lecz na- 
wet pewność, że gdy wyjdzie z więzienia 
zabierze się do pracy z Róż zapa 
łem i siłami, 


nitek pocztowy. 


ka Brytania ze sumą 840 milionów fran 
ków złotych. Następnie idą państwa w 
następującym porządku: Niemcy, Fran- 
cja, Włochy, Polska, Japonja, Austrja, 
Szwajcaria. Holandia i Hiszpania. > 

Charakterystycznem jest, że w Tur 
cji zużyto znaczków pocztowych na o- 
gólną sumę 4 milionów franków złotych, 
"Wa zaledwie tyle ile zużyto w Gdań 
sku. 
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— Siedziałem zamyślony na tara- 
sie od strony ogrodu. Przedmieście ber- 
lińskie Spandau układało się do snu. 
Zdala dobiegał tylko szum wielkiego 
miasta, 

Zlekka drzemałem, gdy ktoś mnie 
trącił w ramię. 

zak a stała Marja, dła której 
poświęciłem mój dom rodzinny, studja, 
przyszłą karierę. Kochałem ją do sza- 
leństwa, jako śliczną córkę zamożnego 
szynkarza, Niestety dziewczyna nie by- 
ła mi wzajemną. Aczkolwiek teroryzo” 
wana przez rodziców nie chciała rów- 
nież zgodzić się na małżeństwo z Dö- 
ringem. 

Wreszcie stosunki domowe tak się 

wożyły, że opór jej począł słabnąć, po- 
częła się wahać, wreszcie pod nacis- 
kiem naiwnych rodziców wyszła za 
Dóringa. Gdy wyszło na jaw, kim jest 
ten pan naprawdę, było już zapóźno. 
Rozpacz rodziców Marji nie miała gra- 
nie. 
. Wówczas postanowiłem być stale 
przy boku ukochanej Marji. Rozumie 
pan, że jedyną drogą było przystąpie- 
nie do szajki, 


E 
PRZEKLEŃSTWO KRWI. ($ 


POWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNA. 


Zamordował trzech sı swoich małych 
synków i żonę. 
Sensacyjny proces we Frankfurcie, 


Przed sądem przysięgłych w Frank- znalazł w nieszczęśliwych Wiechmam. 


furcie nad Menem stanął 30-letni Fry- 
deryk Wiechmian, Który popełnił 
straszniejszą ze zbrodni: zamordow 
trzech swych małych synków i żonę, 
Zbrodnia ta tak niestety częsta 
w społeczeństwach powojennych nie 
przedstawiałaby specjalnego interesu, 
‘gdyby nie fakt, że przestępstwo Wiech- 
manna, któremu nie starczyło już od- 
wag: na odebranie sobie życ'a, popel- 
mone zostało na tle nędzy mieszkanio- 
wej. 
` Oto; jak przedstawiają się tragiczne, 
a tak pospolite obecnie dzieje tego czło- 
wieka. Po wojnie, podczas której wstą- 
pił jako 16-1etnt ochotnik do wojska, Zo- 
stat Wiechmamn urzędnikiem na koleń 
Po dwu latach został jednak zwolniony 
z tej posady pod zarzutem nadużyć, i 
od tej chwili zaczął się staczać coraz 
niżej i koi Próbował wszelkich zajęć, 
pośr handiu, ale mic mu się nie 
wiodło; zdań nie miał pomocy. 


Te kłopoty materjalne i troska o WY- ika 
żywienie żony í trojga dzieci byłyby je- 

dnak, według nych oskarżo- 
ego niczem, gdyby nie brak własnego 
dachu nad głową. 
| Rodzina Wiechmamnów. mieszkała | ry 
zrazu w Moórfelden. Gospodarz. od któ 
rego odnaimowali pokój, był okrótni- 
kiem. Zabraniał on Wiechmannowej 
prać w pokoju pieluszki dzięcka. a kie- 
dyś w przystępię wściekłości wpadł do 
izby i siekierą porąbał meble swych lo- 
katorów. Wkrótce potem Wiechrman. 
nowie przenoszą się do Frankfurtu Afe 
i tu nie wiedzie im się leplei W nowym |. 
dormu robotniczytn odnajmują pokój od 
bezrobotnego bronzownika Sommera. 
Liczy on sublokatonom 40 marck mie- 
sięcznie za pokój, gdy komorne za całe 
czteropokojowe mieszkanie wynosi 43 
marki, Wiechmann zgadza się na tę su- 
mę, wymówiwszy sobie użyiwalność 
kuchni i piwnicy. 

Tymczasem niałżeństwo Sommerów 
nie należy do najszczęśliwszych. Ona | 
jest kłólliwa i zacięta; on wyraźnie pa- 
tologiczny t: wiecznie szukający 0- 
fiar dla swyg wybuchów. Ofiary takie 


Odtąd rozpoczyna się nasza PAEA 
poniewierka na szerokim świecie. 
— Pomożesz mi? — spytała cicho 
Maria. 
— Czego żądasz, Marjo? — spytałem 
nieco zdziwiony. 


b Mani ku panu. Nie mogłem mieć do niej 
(urazy, nigdy nie czyniła mi obietnic i 
w: łudziła mnie, że kiedykolwiek bę- 


nai | 


Wiedziałem już wówczas p miłości: 


dzie mogła mi być wzajemną. Byliśmy | 


prawdziwymi przyjaciólmi. 

— Chcę dziś skończyć z nim — po” 

wiedziała Marja, wskazując głową na 
sypialnię mężowską, skąd dochodziło 
głośne chrapanie Dóringa. 

— W dłoni Marji błysnęło ostrze fin- 
skiego noża. A 

— Przyciągnąłem ją ku sobie i uca- 
towałem w rękę. 

— Dla ciebie, Marjo, wszystko, sze” 
go żądasz — odpowiedziałem, sięgając 
do kieszeni po rewolwer. 

— Czekaj, ja pójdę naprzód. Śpi, jak 
bóbr. Śpieszmy się, za chwilę może być 
zapóźno — rozkazała półgłosem Maria, 
której twarz zdradzała najwyższe zde- 
nerwowanie, 

Czy Döring ma broń? — spytałem 
przezornie. 

— Z pewnością, zawsze ma rewol- 
wer pod poduszką. Gdyby się obudził 
staraj się strzelać ostrożnie, aby go nie 
zakatrupić z miejsca. Chcę, aby się mę” 
czył — wydawała mi zlecenia Maria. 

— Na jego nocnym stoliczku leży że” 
garek van Limburga. Bez względu na 
wymik naszego przedsięwzięcia zegarek 
musimy dostać w nasze ręce. 


, 


nach. 

Zaczęła się walka na śmierć į życie 
między obiema rodzinami, z których 
każdą obarczona dziećmi, tkwi po uszy 
w długach i troskach. 

Wiechmiann wciąż bez zarobku, za- 
czyna zalegać z komornem: Sommer 
mszęząc się na swym sublokatorze za 
niepłacenie, namawia sklepikarza które» 
miu sam jest wiele winien, by nie dawał 
Wiechmannom na kredyt. 

W atmosferze nędzy, zawiści, złości, 
szykan wzajemnych, dzieją się wydarze 
ma wprost groteskowe, Chociażby hi. 
siorja kuchni gazowej 

We wspólnej kuchni Sommerów i 
Wiechmannów była maszynka gazowa, 
którą działała po wrzuceniu odpowied 
niej ilości monet do automatu umieszczo 
nego w piwnicy. Sommer zabronił 
Wiechmannom wchodzić do piwnicy, 
twierdząc = gaz jest tylko dla niego i 
Jego r 

Fo tej nastał szereg nowych szy. 


pe uprana bielizna Wiechman- 
nów spadła wraz z szmirem brulając ste 
Ww piasku; przed drzwiami w sieni ja- 
kaś ręka ustawiła w nocy stołek, o któ- 

y zł Wiiechmann potknął się i 
prze 4, klamka wysmarowarną bye 
ła nieczystościami; co dni dzień Zaw 
mykano wodę w wodociągu; minat klucz 
od ustępu. 


Na wj aka ij 


rozłąkę rodziny it d. 

Rezultat tej męki byt najstraszniejszy 
w świecie: 

Wiechmann, doprowadzony do ataku 
nerwowego strasziiwemi — codziennemi 
przejściami, żamordowował cała swoją 
rodzinę, ale nie wystarczyło mu iuż szą- 
leństwa na targnięcie się na własne ży- 
cie, i oto, stanął przed sądem. 

Tragedia rodziny Wiechnnanmów jest 
jedną z tylu powoiennych irazedii, pow 
stałych na tle najstraszniejszych z h 
E E A a e a aa A A E ANENE E O EEN ES A EG mieszkaniowej. 


Marja pocieted na DEM podsunęła 
się do łóżka męża. Ja zatrzymałem się 
w drzwiach za kotarą, trzymając broń 
gotową do strzału, 

Wytrawnie, omijając krzesła, tabo‘ 
rety i stoliczki, starając się możliwie 
lekko stąpać po dywanie, skradała się 
Marja. 

+ Wzrok mój przyzwyczajałem tym" 
czasem do ciemności sypialnego pokoji, 

Naraz usłyszałem lekki szelest, po” 
tem głośne rzężenie i chrapliwy, zdła” 
wiony okrzyk: 

— 0! Bestie przeklęte! Kto to? 

— Döring, mężczyzna o atletycznej 
budowie, mimo zadawanych mu ciosów 
zerwał się na posłaniu i przekręcił kon” 
takt, 

— Widocznie osłabiony z trudem g 
siłował wygrzebać z pod poduszki re 
wólwer. 

' .— Marja natomiast, ta spokojna, za* 
wsze uległa i spokojna Marja w szale 
zemsty zadawała mu cios za ciosem, 
omijając starannie okolicę serca. 

— Oczy wyszły jej prawie z orbit, 
była półprzytomna, cała pochłonięta je” 
dyną wyślą: Skończyć z przeklętym ty“ 
ranem, ale nie odrazu. Widać było, ze 
sposobu zadawanych ciosów, że mimo 
podniecenia zmierzała do przysporze” 
nia mężowi jaknajwiększych cierpień. 

Dóring gwałtownym ruchem wycią* 
gnął rewolwer, dał dwa strzały na 0” 
ślep i krzyczał, pieniąc się ze złości: 


— To ty, moje przeklęte Ścierwo. 
Taka twoja wdzięczność... Oh! OÑ! 
Djablico..- (0. c. a.) 


Rr. G. 


Za kulisami polskiego 


e. 


„FRPRESS*  — 


WAHA 


Wszystkie wytwórnie polskie przygotowują 


nowe szlagiery.. 


Krótkie są w Polsce miesiące, w któ- 
rych realizator filmu może dysponować 
jednym z najbardziej doniosłych czynni- 
ków — słońcem. Spieszy tedy każdy, 
kto mą po temu chęć'i pieniądze, by wy- 
zyskać słoneczne dnie i godziny kapryś- 
nego lata i nakręcić możliwie najwięk- 
szą ilość metrów drogocenneśo nvśaty- 


talentów filmowych, Warto chociażby 
przypomnieć Irmę Gren, Norę Ney, oraz 
Jerze$o Marra. 

Zdjęcia plenerowe do tego filmu zo- 
stały wykonane w malowniczych okoli- 
cach Ojcowa. . 

Dawny współpracownik p. Szaro p. 
Gardan pozostał nadal w wytwórni „Le- 


wu, Każdy też jest ciekaw treści i zawar lilm* i nakręca film p. t. „Kropka nad i“ 


tości filmów polskich, 
ujrzymy na ekranach kino - teatrów war, 
szawskich i prowincjonalnych. 

Najstarsza polska wytwórnia filmowa 
„Sfinks” kończy już pracę nad filmem 


„Tajemnica starego rodu" podłuś scenar trzymane narazie w tajemnicy. 
jusza Stefana Kiedrzyńskiego. Reżyseru | 


je film dyrektor teatrów  Narodoweio, 
Letniego Emil Chaberski, przy współu- 
dziale inż, Gniazdowskiego. 
Smosarska w tym filmie posiada ro- 
lę wójną: księżniczki oraz wieśniacz 
ki. Partnerem jej jest Jerzy Marr, „wy- 
naleziony” w ubiegłym roku przez reży- 
sera Szaro. Pozatem film jest obsadzony 
artystami ò dobrze znanych nazwiskach: 
Gorczyńska, Gawlikowski, Justjan i inni, 
Przed paru dniami donosiliśmy o rea 
lizacji filmowej Ordyńskiego arcydzieła 
RE Sa tat Baa ło: 
Niezbędnyc eróbek filmowych do- 
konali: Andrzej Strug i Ferdynand Goe- 
tel. Robota już jest rozpoczęta i odbywa 
się przeważnie na tle jezior w Wileń- 
szczyźnie. i - 
„Romans penny Opolskiej” podług 
Tetmajera dokończyła już nowopowstała 
wytwórnia filmowa „Bio-Film*, Reżyse- 
rował film artysta teatru Letniego Wła- 
dysław Lenczewski, Role główne odtwa 
rzają Bożewska, Czametcka, Pichor- 
Śliwicka, Zahorska, Hnydziński, Grusz- 
czyński, Lawiński i Walter, 
Reżyser Szaro wziął rozbrat z wyt- 
wórnią „lLeo-Film* i kończy nakręcanie 


i reżyserja spoczywa w 
ręka p, Henryka Szaro, organizacja — p. 

pomoc reżys — Wa- 
szyński, Film jest kręcony na dwa apa- 
raty torów Marsa I Wlassa- 
ka. projektuje Norris, Głów- 
ne role w filmie odtwarzają Marja 


i Sawan, znany już z 
filmu „Huragan”. Pozatem w lilmie wy- 


era śiyj salki kn pr tutaj warto, że 
reżyser celuje w wynajdowaniu 
WEFTEME GORE TOCZENIE SAKAW WSI KADI 
Wielcy krawcy Paryża 


w obronie swej dyktatury. 


Talemnice mody paryskiej otoczo- 
ne siecią szpiegów i rabusiów. 


domy koniekcji i P 
„kak wach Sowia T 


niczek do rąk szwaczek w pracowni. 
Przecjy rabusiom występują dykta- 


torzy y; czyniąc ze sprawy kwestię 
partjotyzmu irancuskiego rzemiosła i 
przem | 


Dwa rary na rok, nie mniej, niż ty- 

siąc przedstawicieli obcych firm zabiło 

nowe modele. Od lutego 

> wietnia trwają tranzakcje 

wios „od kwietnia do końca wrześ- 
nia ustalają się nakazy mody zimowej. 

Otóż w tych okresach właśnie naj- 
żywiej głasuje korsarstwo na falach mo- 
dy, Niema podstępu, jakiego nie użytoby 
aby skopjować najnowsze kreacje mi- 
strzów paryskiej mody. Cała falanga po- 
średników oddaje się na usługi prowin- 
cjonalnych i zagranicznych klijentów, 
przybywających po natchnienie do Pa- 
ryża, po zdobycie tajemnic mody, 

To też domy konfekcyjne w stolicy 
mody domagają się surowej ochrony ich 
„własności autorskiej" i bardzo ostrych 

pomysłów, 


które na jesieni z udziałem w rolach głównych Lili 


Rom 
skiej oraz Stelauna Szwarca. i 
Lejłes, realizator „Huraranu” przygo 
towuje film p. t. „Wiosna idzie“ Szcze- 
góły obsady i scenarjusza tego filmu są 


Pozatem istnieje projekt stworzenia 


jeszcze jednego filmu, mianowicie filmu 
żydowskiego, gloryfikuiącego udział ży- 
dów w powslaniu 1863 roku. Film 
nosić tytuł „W lasach polskich". 
Film „Dusze w niewoli* podług po- 
wieści Bolesława Prusa, uległ w realiza- 


dzyczasie reżyser Leon Tristan poddał 
scenarjusz gruntownej przeróbce, na 
tek której film ma zgóry zapewnione nie 
przecięte waloty. 

Wszystkie wytwórnie zapewniają, iż 
przygotowują sziagery, W jakim stopniu 
te zapowiedzie są rzeczowe — zobaczy= 


[ny na jesieni. 


Ze sportu bokserskiego. —. 


| `. LUWIG HAYMANN, 
nowa gwiazda niemieckiego boksu, 
ATINE CEEE 


~ URUDUN PAWLINO, 
mistrz Europy ciężkie; wagi. 


Sensacyjny proces frucieielski w Anpljj|>goseeoeeowaaa 
Rozeniuz azmowany ftum śpiewa po ogłoszeniu a NA 


wyroku uwalniającego hymn narodowy. 


Od niedawna już nie papama! tak ży- 
wy ruch w miasteczku Gloucester, jak 
ostatnimi dniami, Zewsząd zjeżdżały 
tłumy śr K aopa e mieszkańc 
mi miasta zachowywa ẹ jak szalone. 
Masy ludzi skupiały się dokoła miae 
mia i tłoczyły się do sali sądowej, w któ- 


się ry Pace i po dłużs 
a-|zmarł 10 stycznia br. Obdukcja zwłok 


Czyn Annie Pac miał tło następujące: 


|ubięśłego roku w lipcu zachorował Har 
zem  niedomaganiu | - 


wykazała znajdujący się w wielkiej iloś- 
ci arszenik, wobec czego aresztowano 


jego żonę pod zarzutem zbrodni. Aresz- 


rej odbywał się sensacyjny proces, stano |towana wypierała się mężobójstwa i sta 


wiący właśnie przyczynę  wzburzenia. 
Mianowicie żona hodowcy owiec, Bea- 
trice Annie, Pace, oskarżona byłą o ot- 
rucie męża arszenikiem. Lecz 


tuacji dla morderczyni, którą określano 
jeko męczennicę, jako cierpiącą ofiarę 
zmarłego męża, Ilekroć pokazała się os- 
karżona, witano ją owacyjnie, t na 
się do niej, aby dodać jej serdecznemi 
słowami odwagi. 

_ Egzaltacja tłumu przybrała takie róz 
miary, że gdy . odwożono ją z sali roze 
praw do więzienia, musiała. inierwenjo- 
wać policja konna, aby utorować jej dro- 
ge. Dzieci Annie Pace znajdowały się 
pod opieką zwolęnniczek oskarżonej, a w 
dopełnianiu miłosiernego czynu współ- 
Porote ze sobą kobiety do tego 
jstopnia, że iat 


wzmocnienie policji przez powołanie od- 
działów z sąsiednich miasteczek, a znie- 
nawidzony powszechnie sędzia Horridge 


tywów i policję, Stan ten zakończył się 
wybuchem szalonej radości z chwilą, gdy 
oskarżoną, 


sędziowie przysięgli uwolnili 


musiał być stale strzeżony przez dedek- |nerwów, na skutek 


rała się oczyścić z zarzutów, tłuma 


cząc 
się, że mąż jej pod wpływem rozstroju 
nerwowego i 


u umysłu, 
dręcząc w okrutny sposób żonę i dzie- 


o 
czerwoności sztabą ż 


ko z arszeniku, który mógł znajdować się 


w proszku nasennym, lecz także zawie- 


rala siarkę. Szwagier aresztowanej zez- 
nał, że bratowa jego niejednokrotnie od- 
grażała się otruciem swojego męża, 


Decydującem dla aktu oskarżenia i 


ców. Mianowicie lekarz zeznał, że Pace 
zachorował w maju na guz w żołądku, 
zaś w sierpniu przyłączyło się zapalenie 


a m MA 


popełnił samobójstwa Są- 
zeniki dziwna |siedzi zeznali, żę Harry Pace wykaryw 
rzecz — cała opinja zjednoczyła się w sy |symptomy nienormalnego 


00 
Prokurator jednak za , że tru |75ŚW 

Gizna, której zawartość 274 dka pod 

czas obdukeji zwłok, składała się nietyl 


czego musiał Pace |narodowy. Panią Pace 


Bumen i holenia 


wajwyższa cyfra. -Klaśnie- 
cie w dłonie.-Na mnie szy 
chłopczyk — I mtr. 80 cm. 


Przed kilku dniami, po dwuletniej 2 
górą wędrówce eksploracyjnej wzdłuź i 


ma | wszerz kontynentu afrykańskiego w ce- 


lu jesto cenią badań etnogralicz= 
nych i anie sznych. powrócił kon- 
serwoto wiedeńskiego Muzeum Histori 


cji pewnemu opóźnieniu, 'ednakże w mię | Naturalnej, dr, Wiktor Lebzeiten, który 


zbadał dokładnie całe mało znane alry- 
kańskie wybrzeże południowo+wschod= 
nie, kraj Zulusów, oraz Afrykę południo= 
wo-zachodnią celem wystudjowanią cech 
i pochodzenia ludów miejscowych, haten 
totów i buszmenów, których poddał 
szczegółowemu badaniu antropologicz- 
nemu. Obserwacje, dające się stwierdzić 
na podstawie przywiezionego bogatego 
materjo: lotogralicznego, dostarczają 
mnós “omiosiych względem nau- 
kowyie. , danych, jak, między innemi, 
fakt istnienia rasy, podobnej we wszyst» 
kiem do rasy australijskiej, która, wraz 
z Kamitami, przybyłymi z północy, z ha 
tentotami i buszmenami, stanowi lud- 
ność obecną południowej Afryki. 

Dr. Lebzeiten dokonał również szere 
gu wykopalisk, pozwalających wyśledzić 
na zasadzie pozostałości geologicznych 
rozmaite ilizacje starożytne, oraz 
wytworzyć sobie poraz pierwszy w hi- 
storji tego rodzaju dociekań pojęcie o bó 


„|stwach przedhistorycznych południowej 
Afryki, Eene wyniki dały obserwac- 


je, dokonane na rasie buszmenów, zącze- 
ipnej i nieułnej, żyjącej w stanie nieusian 
nej womy ze wszystkiemi szczepami są- 
siedniemi,  Buszmeni, jak się okazało, 
posiadają już względną znajomość zna« 
ków pieniężnych, licząc, coprawda, tyl- 
iko do dziesięciu i przyjmując za mierni- 
'czą jednostkę pieniężną dziesięć szykiń= 
"śów angielskich. Klaśnięcie w dłonie oz 
nacza u nich dojście do najwyższej możli 
|wię cyfry, odpowiadającej dwukrotnie 
wziętej dziesiątce, czyli funtowi szt, _ 
Dr. Lebzeiten zwiedził również oba 
, zamieszkałe przez lud, zwący się 
munńkuanyama, lud olbrzymów, Najmniej 
szy z tych negrów mierzy wysokości I 
metr 80 centymetrów. żyję w pośród 
nich karykaturżysta niezwykle uzdolnio 
ny, rysujący wielce kunsztownie i ode 
twarzający z niezmiernem  podobień- 
stwem twarze i postacie swoich współpla 
mięńców na oryginalnym materjale ry- 
sunk: , bo na łupinie dyni. 
Dr. Lebzeiten rapowiedział wydanie 
wkrótce w druku, w postaci ilustrowane» 
o tomu, wyników ciekawych swoich ba- 
ń i obserwacji, na które świat uczony 
czeka z wielkiem zainieresowaniem, 


TERT : 
i skarżyła się, że mąż groził jej i dzie» 


ciom brzytwą. 
ał| Gdy liae odwiedził 


pacjenta, twa 
uskarżał się na boleści żołądka i głowy 
i okazywał wszystkie symptomy zatrtm 


ci; zwyrodnienie jego dochodziło do te-|cia, Żona pielęgnowała go z podziwu 
stopnia, że bił swoje ofiary rozpaloną |dnem poświęceniem i czyniła wala, 


ło złagodzić jego cierpienia. To 

czenie lekarza stanowiło główny 
t obrony, a gdy rzeczoznawcy orze 

i, że hodowca owiec może otruć się 
środkami zawierającymi arszenik o ile 
postępuje nieostrożnię nie ulegało juž 
wątpliwości ‚że proces zakończy się wy 
rokiem uwalniającym. 

To też gdy prezwodniczący oznajmił 
że Beatrice Annie Pace zostaje wyrokiem 
sądu uniewinniona, zerwał się huragan o 


„że latwo mogło dojść do zabu-jdla osądzenia wypadku okazały się zez- |klasków i szalony entuzjazm ogarnął zgro 
rzeń. Wreszcie okazało się nieodzowne |nania lekarza i objaśnienia rzeczoznaw= |madzonych słuchaczy. — Uwolnioną 


atrcice Pace przywitano okrzykami ra 
dości, która przybrała tak egzaltowany 
charakter, że tłum zaczął śpiewać hymn 
zaprowadzono 


udać się do szpitala. Stan jego jednak nie |triumfalnie do dzieci, które na czas pra 


polepszył się wcale, a po Bożem Narodze |cesu umieszczone b 
i lekarza żona pacjenta 'galazych ób 


niu zjawiła się u 


re Ba, 
owad 


i 
= 


NBA PUC ze az 


Dwa rekordy. 


Australijski rekord na 600 konnym silniku 
i polski rekord na... 16 konnym silniku, 


Po przelocie Oceanu Atlantyckiego 
przyszła kolej na Ocean Spokojny. Od 
roku przeszło Australiiski lotnik Kings- 
ford Smith wraz z 3-ma towarzyszami 
opracowywał szczegółowo możliwość 
przelecenia ponad Pacyfikiem z San 
Francisko, Ameryka Północna do m. 
Brisbane na wschodnien wybrzeżu 
Australji. Przestrzeń tę, wynoszącą ba“ 
gatelkę... bez mała 12.000 kim. (12 ra” 
zy z końca Polski w koniec), udało się 
przelecieć dzielnemu lotnikowi z dwu- 
krotnem lądowaniem po drodze dla na* 
brania benzyny w Honolulu (po prze” 
byciu 4.000 klm.) i na wyspach Fidzi. 
Lot z San Francisko do Honolulu obfi- 
tował w dramatyczne momenty. Stacje 
radiowe w Kaliforni i na wyspach Ha- 
wajskich, pozostające w kontakcie z 
samolotem Kingsforda „Sonthern 
Gross* (Krzyż Południa) otrzymały 
po l0-ciu godzinach lotu alarmującą 
wiadomość, że lotnicy znaleźli się w 
tak zwanei „próżmi powietrznej i że 
gwaltownie zniżają się ku Pacyfikowi, 
co groziło oczywiście załodze samolo“ 
tu niechybną Śmiercią. Na szczęście — 
udało im się wydobyć z tej opresji i 
znowit radjotelegrafista „Południowe“ 
go Krzyża“ wysyłał przez noc całą in- 
formacje o przebiegu lotu, zakłócone 
jeszcze raz wiadomością, by okręty 
wskazały samolotowi kierunek wysp 
Hawajskich, gdyż stracił on orjentacię. 
l tym razem widocznie szczęśliwa 
gwiazda nie opuściła mężnych lotni- 
ków, gdyż wyłądowali oni pomyślnie 
aa wyspie Honolulu 


Z przebiegu tego lotu widać, jak 
niesłychanie cenne usługi oddawać mo” 
że lotnictwu radio. 

Na przybycie lotników do miasta 
Brisbane oczekiwały  tysiączne tłumy 
z całej Australji, witając niekończącemii 
się owaciami bohaterów przelotu nad 
Pacyfikiem. Wielka to szkoda, że my 
"Polacy nie mogliśmy widzieć entuziaz- 
mu, z jakim witają na szerokim świecie 
znanych lotników, gdyż pod względem 
obojetności na wyczyny lotnicze mo” 
żemy śmiało pretendować do świato” 
wego rekordu. RZ 

A czasby już był najwyższy zacząć 
się gorliwiej interesować lotnictwem, 
którę wstrząsa coraz silniej posadami 
świata, tembardziej, że mamy u nas 
pilotów, z których naprawdę dumni 
być możemy, chociaż po większej czę“ 
ści — pracują oni bez rozgłosu. Nasze 
eskadry wojskowe coraz to dokonują 
pięknych i trudnych lotów grupo- 
wych. Ostatnio eskadra złożona z 3:ch 
samolotów typu „Potez XXVII" odle* 
ciała z Konstantynopola i Angory przez 
Bukareszt i Białogród pod dowódz* 
twem Szefa Departamentu Lotnictwa, 
płk. S. G. Rayskiego, w towarzystwie 
mir.-pilota Manowskiego i kpt.-pilota 
Beselaka. 

Lada dzień również wyruszą z Par 
ryża na Atlantyk mjr. Idzikowski i mir. 
Kubala, a w hangarze na lotnisku mo” 
kotowskiem wspaniały „Fokker VII“ 
przygotowany do długiego raidu czeka 
tylko, by por. Kalina z por. Szalasem 
dostali rozkaz wystartowania, by zio" 
wu pokazać światu co mogą polscy lot- 
nicy. WT 
UWE EPE EARN OWE ER 


Pp. Piotrowski i Bira 


prowadzą niedzielne mecze 
ligowe. 


Polskie Kolegium Sędziów desygno* 
walo do prowadzenia niedzielnych me" 
czów ligowych dwóch łodzian. Jest to 
dowód, że łodzianie cieszą się wielkim 
zaufaniem. 

Mecz Śląsk—Wisła w Królewskiej 
Hucie sędziuje p. Piotrowski, mecz 
Cracovia — Hasmonea powierzono p. 
Birze. 


W przeciwieństwie do wielkich za” 


granicznych samolotów i do dalekich | 


raidów, znany lotnik 1 p. lot. w War- 
szawie, kpt. Babiński zajął się gorliwie 
najmniejszym samolotem polskim, kon- 
strukcii inż. Zalewskiego. Maleństwo 
to — podobne raczej do zabawki, niż 
do samolotu (płat jego wynosi 6 mtr. 
frozpiętości), zostaio zbudowane włas” 
noręcznie przez inż. Zalewskiego w 
Milanówku, a o „domowym“ jego wy” 
robie świadczyć może najlepiej fakt, 
że inż. Zalewski posługiwał się popu- 
larną kuchenką „Primus“ do szwejso” 
wania metalowych części maszyny Í 
jej silnika również konstrukcji inż. Za- 
lewskiego o siłe... 16 koni mechanicz- 
nych. 

Otóż na tym samolociku i na tym 
pierwszym polskim silniku lotniczym 
kpt.pilot Babiński dokonał przed paru 
dniami pięknego lotu, wyhoszącezo 
około 150 klm. Jest to raid w swoim 
rodzaju b. ciekawy, który powinien 
wzbudzić duże uznanie zarówno dla 
ej aa — jak i dla mistrza - pi- 
ota! 


| 


Kolej przyszłości 


rzy 


zmieni znacznie swój wygląd. 
Automatyczne zwrotnice i automatyczna sygnalizacja. 


—— Cuda 


Kolej żelazna mimo, że jest pierw” 
szym wynalazkiem, pozwalającym prze 
bywać dłuższe przestrzenie ze znacz- 
nie większą szybkością, aniżeli zaprzę” 
gi konne, nie ulegała dotychczas żad” 
nym większym i zasadniczym zmianom 
konstrukcyjnym. 


Prócz nieznacznych ulepszeń, które 
nie budzą zainteresowania laików, za” 
sadniczo mechanizm kolei żelaznej po” 
lega na tych samych starych podsta- 
wąch, co przed laty kilkudziesięciu. Lo” 
komotywa dzisiejsza ciągle jeszcze jest 
właściwie tą samą starą maszyną paro” 
wą, jak za czasów Stephensena. Daw" 
niej, podobnie jak i dzisiaj, wsypływało 
się węgiel do maszyny, doprowadzało 
się wodę do wrzenia i zapomocą pary 
poruszało się maszynę. Jedyne istotne 
ulepszenie polega na wzmożeniu szyb” 
kości, spowodowanem ulepszoną kon- 
strukcją i racjonałniejszem wyzyska” 
niem pary. Lecz budowa szyn i sygna” 
lizacja, jako też nastawianie zwrotnic, 
nie uległy zasadniczym zmianom. - 


Na rozstajnych drogach 
ktojestamatorem? 


Kto jest amatorem? 
Kto jest zawodowcem? 


Bez specjalnych komentarzy na py- 


tania te znajdujemy odpowiedzi w sta” 
tutach klubów i związków sportowych. 
Sprawa jednak nabiera zupełnie innych 
kolorów, gdy dwa te problematy ujęte 
zostaną następującemi pytaniami: co to 
jest amator, ewentualnie, zawodowiec 
w sporcie? | 

Trudno doprawdy znaleźć różni: 
cę między amatorem a zawodowcem. 
Przed laty 30:tu można było jeszcze 
przeprowadzić linię demarkacyjną mię- 
dzy amatorem a zawodowcerm. 


Zamiast analizować najrozmaitsze. 


teoretyczne przesłanki podajemy pierw 
szy lepszy przykład: A więc: pewien 
młodzieniec. powiedzmy dobry nar” 
ciarz, z zawodu krawiec, ni stąd ni zo” 
wad osiągnął doskonałe wyniki. Odpo” 
wiedni związek zwraca na niego uwa” 
gę, kwalifikuje go na reprezentanta i od 
tej chwili krawiec przez szereg tygo” 
dni ćwiczy pod okiem trenerów. Zro% 
zumiałe, iż związek pokrywa wszelkie 
koszty związane z kupnem inwentarza 
i przejazdem na miejsce treningu no i 
utrzymaniem , gdyż w tych warun- 
kach krawiec zaniedbuje swój zawód 
codzienny. 

Wyobraźmy sobie, że krawiecnar" 
ciarz osiąga Sukcesy na Olimpjadzie: 
wówczas może śmiało liczyć na zmia” 
nę swego socjalnego stanowiska. Taki 
pan, wędług „ostrych* reguł Olimpij- 
skich, jest amatorem. Czyż doprawdy 
jest on amatorem. uprawiającym nar- 
ciarstwo z... miłości do tego sportu? 


Drugi przykład: młody człowiek 
przed wojną był oficerem kawalerji. 
Innemi słowy, skarb państwa wypłacał 
mu pewną sumę za „nauczanie, ewer- 
„tualnie szkolenie kadr rekruckich. I oto 
ten oficer bez żadnych przeszkód staje 
do zawodów amatorskich i... zdobywa 
nagrody jako amator. Jeżeli jednak 
właściciel stajni przyjmuje kogoś do 
jazdy na jego koniach, odziewa go w 
uniform wówczas jeździec ten nazywa 
się zawodowcem...?! 

Dla odniiany przytoczymy przykład 
z innej gałęzi sportowej, mianowicie 
tennisu. W pewnym klubie na czoło po- 
szczególnych zawodników wybiła się 
młoda, utalentowana panna X. Klub 
otacza opieką tennisstkę: wysyła ją 
na tren'ngi zagranicę, umożliwia branie 
udziału w najrozmaitszych zawodach 
poza granicami ojczyzny i t. d. W ten 
sposób życie takiej „primadonny”* jest 
zupełnie proste: jeść, płacić pewne dje- 


, 


ty, które w sumie pod koniec sezonu 
stanowią wcale niezły ...bosag. Pan- 
na X. jest. uznawana za amatorkę! 
Kto może zaprzeczyć? 

Znanym jest wypadek z pewnym 
amerykańskim  tennisistą * amatorem, 
który posłał artykuł do sportowego 
pisma z odbytych zawodów. Redakcja 
artykuł umieściła: autorowi wypłaciła 
50 złp. Gdy wieść ta dotarła do związ- 
ku tennisowego, biedny autor został 
zaliczony do.. zawodowców. 

„.Podoficer w pułku strzelców pod” 
halańskich siłą rzeczy uprawia nar” 
Ciarstwo ...zawodowo. Gdy jednak zaj“ 
dzie konieczność startowania, podofi- 
cer staje w szrankach amatorów. Jego 
zawodem jest służba wojskowa. Czy 
jednak narciarstwo uprawia z chęci, 
z pragnień? 

Instruktor gimnastyki, który za swą 
prace otrzymuje nie płynną gotówkę, 
ale inną odmianę zapłaty, śmiało staje 
jako amator w innych gałęziach spor” 
tu... 

Mam wrażenie, że wyliczone przy” 
kłady są tak jaskrawe, że o rozróżnia” 
niu pojęć amatorstwa i profesjonalizmu 
mowy być nie może. Idźmy dalej. 
W olbrzymiej części dla klubów i ho” 
teli obok położonych najrozmaitsze tur” 
nieje są momentem do ..napychania 
sobie kieszeni szeleszczącemi bankiio” 
tami, Czyż w tych warunkach można 
winić graczy, że starają się choć mini” 
malną część uszczknąć z tej pieczeni 
i w ten sposób stają się zawodowcami? 
Czyż można winić graczy za to, że sta” 
raja się ukryć fakt zarobkowania, byle- 
by zostać amatorem? Czyż nie jest to 
ludzkie i normalne? 

Nie omijamy prawdy. Powiedzmy 
sobie szczerze, że rozdział między 
amatorstwem a zawodowcami nie jest 
tak jaskrawy, jak to się niektórym wy“ 
daje. Przytoczymy życiowy przykład: 
mamy klasę amatorów'zawodowców. 
To nie jest w żadnym wypadku naga” 
ną, gdyż zawód jest kwintesencją po” 
wołania, kto ma jakieś „skłonności: do 
malowania, pisania czy fotografowania 
i osiągnie w tych dziedzinach pewną 
wyżynę, ten przez teraźniejszość czy 
przyszłość będzie wartościowany, jako 
malarz, pisarz czy fotograf. Jest on po” 
wołany do tworzenia: malarstwo czy 
twórczość pisarska stanowi jego za” 
wód. 

Ten sam przyklad można zastoso” 
wać do sportu. ałe wówczas, kiedy sta” 
nie się on ogólną formą Życia, a nie 
przywilejem „wyższych 10.000*, 


O A Z Z A W Z PA a z 


techniki. 


Zmaczne przyspieszenie jazdy kole‘ 
jami i konieczność oszczędności mater” 


jału opałowego, zmusza wreszcie czyń” 


niki miarodajne w kolejnictwie do grun- 
townych zmian w dziedzinie komuni- 
kacji kolejowej. Już ta okoliczność, że 
elektryczność i benzyna wypierają co” 
raz bardziej maszynę parową i stają się 
głównemi siłami popędowemi w dzi- 
siejszej komunikacji, stanowi nakaz 
zbyt naglący, ażeby także istotę kolei 
żelaznej dostosować do wymogów no“ 
woczesnego tempa życia. Wiadomo, że 
lokomotywa dzisiejsza pochłania bardzo 
diżo węgla i wyzyskuje zaledwie 15 
procent energji opałowej, podczas gdy 
reszta idzie z dymem na marne. To też 
dzisiejsza technika usiłuje przedewszy” 
stklem zwalczyć te dwa zasadnicze bra 
ki konstrukcji dzisiejszej maszyny pa“ 
rowej. 

W wielu krajach Europy, które mają 
wielkie zasoby sił wodnych, zastąpiona 
parę wodną elektrycznością jako siłę 
popędową; inowację tę wprowadziła 
pierwsza Szwajcarja, a za nią Austria, 
Włochy północne, Bawarja i inne pań” 
stwa. Oszczędność uzyskiwana przy 
użyciu lokomotywy elektrycznej, jest 
istotnie zdumiewająca, Koszta lokomocji 
elektrycznej wynoszą tam, gdzie elek" 
tryczność jest tania, znacznie mniej, niż 
iokomocja parowa, zachodzi także 
skrócenie czasu podróży. Dla objaśnie” 
nia dodamy, że 70 lokomotyw elek" 
trycz oddaje te same usługi, co 100 ma” 
szyn parowych pociągów ekspres)” 
wych najnowszego systemu. Także ko" 
munikacja jest o wiele bezpieczniejsza 
i znacznie uproszczona. 

Wielką przyszłość małą w kolejnic* 
twie motory Diesla. Już przed rokiem 
udało się inżynierom w Diiseldoriia 
skonstruować maszynę o sile 1200 HP. 

Zależnie od tych zmian w konstruk? 
cji lokomotyw, ulegnie gruntownemn 
przeobrażeniu także mechanizm dwor* 
ców kolejowych. Już dzisiaj istnieją na 
dworcu kolejowym w Hamm w West” 
faljj skomplikowane hamulce, działaja” 
ce automatycznie z oddali, celem ústa” 
wienia lokomotywy, jako też elektrycz 
ne automatyczne zwrotnice, które zao” 
szczędzają dużo wydatków na personel 
i zapewniają zupełne bezpieczeństwo 
jazdy. Główne wydatki w kolejnictwie 
należy przypisać zemu systemowi 
przestawiania wagonów. Obliczono, Że 
szkoda, którą pofiosi kolejnictwo tylko 
przez jednorazowe przetokowanie lok 
motyw; wynosi w Niemczech 47 feni: 
gów. Ostatnie ulepszenia usunęły w 


znacznej mierze dotychczasowe braki, 


Główna korzyść zwrotnic autommatycz” 
nych polega na tem, że można będzie 
zupełnie samodzielnie, bez pomocy per“ 
sonelu ubocznego, nastawić zwrołnicę 
wedle z góry ustanowionego dokładne” 
go szematu, Taki automat, istotny cud 
techniki, może obsługiwać w centrali 
jeden tylko urzędnik, kontrola zaś por 
lega na sygnalizowaniu świetlne. 

Wielkie braki wykazały również 
dotychczas stare urządzenia sygnało" 
we, które jakkolwiek naświetlane prą* 
dem elektrycznym (i to nie wszędzie), 
nie zabezpieczają pociągu od wypadku. 
To też licznie w ostatnich czasach ka* 
tastrofy kolejowe wykazały koniecz* 
ność urządzenia nowej sygnalizacji. 

W roku 1926 uczyniono pierwsze 
próby z nowem urządzeniem sygnalów, 
które dały doskonałe wyniki. Nowa sy* 
gnalizacja zapewnia "zupełne bezpie” 
czeństwo i niezależna jest od uwagi 
kierowcy pociągu. 

Także do wagonów kolejowych 
wprowadzają mowoczesrne potrzeby ży” 
cia nietylko wygody, ale į przyjemno- 
ści, jak radjo, kino i t. p, aby uczynić 
długą podróż miłą i nieuciążliwą. Rów” 
nież 'i żelazo, jako materiał wagonowy, 
ma być w naibliższej przyszłości zastą* 
pione na lekki metat, PE 
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Żywiołowa gwiazda ekranu. Niezrównany tragik światowej sławy. 
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Sala mechanicznie ochładzana. 


Rewia Filmowa 
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szerszych warstw 
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smo nie robiące z 
| |dziedziny sztuki: ta- 
H jemmiczej i herme» 
tycznej dziedziny, 
|ipełnej  czarodziej- 
kich i magicznych 
praktyk i obrząd- 
R ków, Piszemy dla 
$ wszystkich i każdy 
| jmoże się w niem 
5 wypowiedzieć, Za 
interesuj się filmem 
i dzić jeszcze zażą- 
(daj prospekiu i wa- 
M lrunków dołączając 
a znaczek na odpo- 
wiedź Administracja 
A |„Rewji Filmowej” 
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rwące, zawroty, uczucie lęku, szum 
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parza sił, daje radość życia. 
dziwa Kola-Lecithio często 2, 

cuda, przeprowadza właściwe soki 
| odżywcze do najdalszych zakątków krwiobie ywia, 
ž Proszę się przekonać osobiście. F 
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